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Ceny opłoszeń: Na
1-ej s tro n ie  w iersz 
p e tito w y  m k  8.00, 
n a  III-ej s tro n ie— 
m k. 6.00, n a  IV ej 
s tro n ie  — 4.( 0 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w iersz  garm o n to - 
w y  — m k. 10.00. 
D ro b n e  ogłoszenia 
po 50 fen. za  w y 
raz . N ajm niejsze  
d ro b n e  ogłoszenie 

2.00 fen.

A d re s  d la  listów  
i depesz: „ Isk ra ” 

Sosnow iec.
ISKRi

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Prenumerata wyno
si: Z odnoszen iem  
roczn ie  m k. 180.00 
— półrocznie m k. 
90.00— k w a rta ln ie  
m k. 45.00 — ime- 
sięczn ie  m k. 15.00, 
z p rz e sy łk ą  pocz
tow ą 15 m k. 00 t., 
C ena n u m eru  po- 
jed y ó czeg o  l  n k .

Oddziały w ł a s n e :
W B ędzinie u lica  
M ałachow skiego 9 
w D ąbrow ie  u lica  

S ienkiew icza.

Kino
S r  Franceska Bertlnl

w  sw ej znakom ite j k reac ji w  d ram acie  w  5-ciu  częśc iach  p. t.

(z cyklu 7-m iu g rze 
chów  głów nych).

N A D  P R O G R A M :
j k m e r y Ł c a i i s k i  P o j e d y n e k  (kom edja).

Celem uniknięcia natłoku w niedzielę 1 święta obraz dem ons trow any będzfe tylko na s ea n se

„Z azdrość"
Polska a Rosia sowieeka.

P rasa  n iem iecka  z największą uwagą śledzi p o 
stępy  arm ji  polskiej przeciw bolszewikom, a nie 
m ogąc już obniżyć ogrom nego  znaczenia  zwycięstwa 
oręża polskiego s tara  się je  na swói sposób oświetlić, 
prze toczym y ponlżel artykuł „Kólnische Ztg“ p. t. 
„Polen u. Sowietrussland*.
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i k Lekarz dentysta
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M ,  w i n r y m .  I 
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Vir!N*lMfeowski*«o (Wabrytir**) l i t  
4. Pogody.

21
p r z e p r o w a d s i ł a  s i ę  na  ul icę W*r_ 
s z a w t k ą  l i  8,  II p i ę t r o ,  tel .  132
Przyjm uje  codziennie od 10-ej—4 ej pp. 
W niedzielę i święta od 10-ej— 12 ej pp.

Neutralizacja G. Śląska?
Bytem, 81 *aj« .

(P. A. T.)

Pisma niemieckie wentylują 
in own wiadomcść •  angielskich 
lamiaraok neutralizacji G. Ślą
ska. W  przeiiwieństwie do 
przewodniczącego kemisjl tną- 
Iząeej francuskiego g«»- Le 
R o iła ,  k t 4 i j  w  k i  mowie a 
■crespondenteno .Vosisehe Zei- 
u* g “ oświadozjł, iż dla niago 
lako tet;i dla najwyższe] rady 
koalicji ni# istnieje kwentja 
niezależnego G. Śląska, walał 
podobno cświadizyć niemeom 
eden i  anglików w Bytomiu, 
lt n ą d  angieloki traktuje tę 
■prnwę aniełnie poważnie .i 
podobno zamierza w3 stąpić do 
u ]  wyższej rady z konkretnym 
wnioskiem w tym kierunku. 
Gdyby zaś i&da ta wniosku 
lago nie uohwaiiła, to anglik 
ta a upew n ia ł  niemców, 10 n a 
wet no plebiaoyoie G. Sląak 
ponostanle d lu itay  czas pod 
tnądami kcałicji, gdy I  G. Sląak
■ta przedewszyatkimi d laŁure- 
ty ,  a nionagólnie dla państw 
en te ity ,  inaoaenie gccpodsr- 
a«e, a po<ym dopiero naicoo- 
wciaiowe. Ten punkt widaenla 
jest etanów c*y u aig lilów , a 
również u włochów nabiera on 
aoran większego manienia.

W edług tej informaaji, w o- 
etatnim aeaaie miały nią syna- 
patje większe ści rządu koali
cyjnego na G. SIąeku pize- 
ahyllć na stronę niemoów.

O ile wiadomość o angliku 
i  Bytomia jeat tra f ią ,  to weho- 
dniłby tu w rachubę major 
angielski Otley, kontroler koa
licyjny na powiat bytomski, 
który istotnie w swych rsą- 
daah stoi pod wpływem lan- 
drata bytomaklega, a da pi l a 
ków odnosi się i  niechęcią. 
Odmówił on np. przyjęcia re
zolucji, uchwałom] przez ma 
sowy wiea palski w Bytomia 
dn. 2 i kwietnia Jako żądania 
•  równouprawnienie polaków 
i  niemeami. Mjr. Otłey nie 
prayjął rencluaji, oświadosaląe, 
i t  asyni to dlategr, te  wiea 
odbyto bez J*go wiedzy. Pola 
ay odpowiedzieli mu na te, i* 
niemoy tak te  się go o ta nie 
pytali, urrądzająe swoje wie- 
ae, a w dalszej rozmowie, htó 
ra była dcść gorącą, cświad- 
onyli » u  labctnioy polaay, iż 
przetrwali Jakcó t j ia ń a k ie r rą -  
dy pruskie, to | i ie ts w a ją  i 
argielskie.

W Sięstoehewle,
SI i w .  Pazsy Marii L |.

8 Ajtfc I r .  11, abak teatru 
«- P®ryskl«f9. —

zkdrzo, dróą n s e u n j  
W f t k  i w en ery czn e ,

Cnyłmsta «< S--1* r*aa I »d 4—1,p p 
Puda ftdtS — ! ?e *«L

domośei o diiałslnośai agita
cyjnej.

Podpis min. obr. kraj. Noske 
mp.

Za zgodność Sieokkauien, 
major szt. gen.

Ota nowy dokument, świad- 
aząay, t e  niemoy uciekają się 
do w nelk ieh  nikczemnych 
środków wslkl. Pięć kolumn 
nbrednienyah prowokatorów 
działa na Górnym Śląsku. Na- 
leśy na nieh zwióoió baaaną 
uwagę.

He i i  i G l w n t  mas l i t l  pioioladi .
,111. ,Kur. Ccdz." c i r r jm i ł  

•■stępujący dokument, świad
czący o dalszytk nleuatcją- 
• jc h  zbrodni** je b  k icw aniash 
Pruskich za Górnym Bliska.

.Do dowództwa gen. 6 kcr- 
»n*u irm ji we Wrocławiu.

Ministei jum obrony knjcw  ej. 
° d d i h ł  Oit. lflOjSO. Pcifne. 
.B e r l in ,  l i  kw ietiia  1920. 
f i%4 kolumn agitacyjnych, wy-

iłanyrh  na Górny Śląsk, adzia- 
lało do iy th tzss  hatdao mało.

Opióea niepokfjów w Gliwi
cach i Rybnilu  (ran wypad
ków na kojalni Pawle, nie 
można stwierdzićtadnysh *al- 
ssy th  rerultatów. Zarówno ta- 
bc ta i  w kopalni Laury, Ja* 
równie! w innysh kopalniach 
dotychczas nie msiąpił. Pioszę 
o dokładne sprawozdania i wia-

Włachy a G. S iask .
Bytom, 21 maja.

(P. A. T.)
Jak  ju t  pisma doni«sły,wy- 

jeakał do Rsymu przedstawi- 
alei w komisji kosliaylnej w 
Opolu gen. Marinie, by rządo
wi swemu bezpośrednio ida6 
sprawę a obeanego położenia 
na G. Śląsku. Z kół włoskich 
komisji koaliayjnej informują, 
że gen. ten pojoahał da.Włoau 
po swą żonę.

Jednak z innej strony z a 
pewniają, iż wyjazd ten stoi 
w związku z obecną zmianą 
gabinetu włoskiego. Rząd Nit 
tiego żywił d!a G. Śląska opi- 
nję filcgermańską, a to *o 
w z g l ę d ó w  ekonomicznych.
Niemcy mieli peczynić Tfło* 
chom bardzo ponętne propo
zycje ee do dostawy wagla 
górne śląskie go dla YYłoeh. S ły 
chać też, te  w samej kemlsji raą • 
dząctj zdania przedstaw iwie 11 
Anglji i Włoch od reprezen
tanta francuskiego różnią, się 
bardzo ao do zasadniczy eh re 
form administraeyjnyeb, któ- 
reby miały równouprawnić Je
żyk p d ik l  w adminiztraoji i 
życiu polityeznym. Z ęzłon- 
ków rządu kt alleyJnego w 
Opolu. Jfcko te l  i j o  powiatach 
zna prawie każdy Jiay*1 
miecki, pclrki zaś prawie ża
den, posługują# się tlcmacza- 
mi, nieraz zupełnie nieodpo
wiednimi.

.Polacy, którzy przez oałą 
zimę przy akcmpaijamencie 
fransutkiej prasy mówili o 
wielkiej wiosennej efensywie 
bolczewiikiej, prowadzili rów
nocześnie tajne zbrojenia i u- 
prze dliii atak bolszewicki.

Ten moment niespodilankl 
tłumaczy mołe głównie wielki 
ponad wsrelkie oczekiwania 
sukees armji pclckiej, ohociaż 
przytoozyć m ę tna  cały jeszcze 
rzereg i asy eh prsyosyn klęsk 
bolszewickich, jak: znużenie i 
zniechęcenie wojsk sowieckich, 
złe odżywianie i złe wyekwi
powanie żcłaierzy, przekształ
cenie wielkich oddziałów woj
ska w armję prany, a wreszcie 
połączenie się polaków a u- 
kraińoami, którzy wbrew wszel
kim zaprzeczeniom zdeaydo- 
wali ślę na krok fatalny p rzy 
jęcia swe] niepodległości z rąk 
swego odwiecznego wroga.

Jakkolwlekbąóż, polaay uzy
skali nlensprzeczenie wielkie 
sukcesy. Bolszewicy zmuszeni 
byli potwierdzić upadek stoli
cy ukraińskiej, który to fakt 
polacy ogłosili o parę dni przed- 
woześnie, ażeby dodać blasku 
rcezniey nadania konstytucji 
trieolegs maja 1791 v., którą 
pclacy w roku 1916 poraź 
pierwszy po uwolnieniu z ped 
jerzma rosyjkiego święcili pod 
strażą bagneiów niemleckiob.

Na cgół polski sztab g e n e 
ralny mało wydaje komunika
tów, wyręcza go w tym prasa 
warsrawska i paryska. Ostatnio 
dcnocl depesza agencji Hava
na do paryskiego „Jornalu* o 
masowych pewstaniaak chłop
skich w Rosji, eras o wypar
ciu bolizewlków z Krzemień- 
czuga, Jekaterynrsławia, Poł- 
tawy, Cheiscnu 1 Nikcłajewsks, 
ae spowodowało władze so
wieckie do wywiezienia swych 
zapasów złeta do Skandynawji,

Komentując wiadomość tę. 
podsuwa kelcócka gazeta przy- 
pusneienie, te  to nic rosyjscy, 
lecz ukraińscy akłepi zbunto
wali się przeciw rządem so
wieckim. W  Rosji sowieckiej 
chłopi dotychcnas nie podniśli 
buntu w większym stylu prze
ciw rsądowi moskiewskiemu, 
ponieważ pa upadku tegoż 
n ą d u  obawiali się powretu 
dawnych stosunków, a przc- 
dewszystkim nowego uregulo
wania podzisłu ziemi, przepro
wadzonego po wybuchu rewo
lucji na u łsn ą  rękę.

Jeżeli potwierdzi się wlado 
mość, że bolszewicy wymienia 
ne miejsoowcśei w istocie u 
tracili położenie lok w połud
niowo zachodniej części U kra
iny będsie ncjaupełniej sa* 
ehwiane. , _

Ktłt) Krzemieńezuga i Je  
katerynosławla, założonego 
przez Katarzynę W. krzyżują 
się nad Dnieprem walne linjc 
kolejowe. Fed Cherconem, głów

nym miastem Jednej z naju
rodzajniejszych gubernjl, osie
dlonej przez zamożnych kolo
nistów niemieckich, Dniepr 
wpada w morze Crarae. Niko- 
łajewsk, a raczej Mikołajów, 
gdzie przed wojną była rów
nież wielka kolonja niemiecka, 
jeat obek Odesy najważniej
szym portem dla wywozu po
łudniowo - rocyjskiego zboża. 
Połtawa, gdzie w roku 1709 
sprzymierzony z Karolem XII, 
z Szwecji ostatni wielki he t
man ukraiński pokonany zo
stał przez Pawła Wielkiego, 
jest głównym miejsoem ukr. 
bogactwa cukrowego.

Ze pcłożenle wojskowe r z ą 
du sowieckiego musi byćiatot- 
nie bardzo pcwatne, o tym 
świadczy odezwa Csiezerinn, 
komisarza spraw sewnęirinych 
do robotników 1 chłopów. Ma
nifest ten, pełen bolszewickich 
frazesów, da się streścić w 
jednym zdaniu: .Ukraina w 
niebezpieczeństwie, a wraz ■ 
nią zagrożona cała Rosja ło 
wiecka!*

Ze armja cierwons, która 
dała sobie radę z Deniklnem, 
Kcłczakiem 1 Judeniezem, po
bita została przez armję pol
ską, liczebnie wszakże znacz
nie słabszą cd niej, to tłuma
czy się także tym, że na Kau
kazie steją wielkie siły bojo
we. Wedle wspomniane] depe
szy, bclczewiofcie wojska m ia
ły obsadzić Ty flis w nowe] 
republice georgijshiej i mają 
daleko sięgająoe plany zdoby
cia całego Kaukanu, obfitują
cego w naftę I bawełnę. Po- 
zatym .Times" donosi z Te
heranu, l e  bolszewicy zawarli 
przymiarze wajskowe a turec
kimi nacjonalistami na prze
ciąg lat dwudaiestu. Gdyby 
wiadcmcść ta się sprawdziła, 
oznaczałoby to również klęskę 
bolszewicką, albowiem, wedle 
egłcszcnych właśnie w arun
ków pckojowycb, jjpotęga tu
recka uległa prawie doszczęt
nemu smissezeniu. Rosja so
wiecka przy tym układzie tra
ci Batum, ważny poit, do któ- 
re | 0  kaspijski olej ziemny 
sprowadta się podziemnymi 
rurami.

W sprawie zakładników.
Przewód* icaąay komisji Pol

skiego Tcw. Czerwonego Krzy- 
ta  do spraw wykonania umów 
c zakładnika oh i jeńcach cy
wilnych wysłał radjotelegram 
do Rosyjskiego Tow. Czerwo
nego Krzyża w Moskwie na
stępującej treści:

.Racyjakie Tow. Cierwcnego 
Krzyża, diiiłajaoe na podsta
wie mandatu Rady komisarzy 
ludowych republiki sowieckiej, 
ih ż y ło  w dniu 30 paźdiernika 
1819 r. uroczyste oświadczenie



o niestosowaniu na pi?y»*}e*6 
w wojnie iR teciąpospolitą Pol
ską systemu brania zakładni
ków. Deklaracja powyżssa no- 
ataia potnlsrdscna w umowie 
dnia 2 Uatopals 1919 r. o li
kwidacji zakładaietwa polskie
go w łbaji sowieckiej. Tym- 
eaaaena w szasaoh ostataleh 
prten ergaay władzy sowie- 
oklei j sytłem  aakładni- 
otw* był eieroko stosowany 
w Zytomierau, Kijowie, i in 
nych miejscowością eb, wzglę
dem obywateli polskich, esób 
posholienia polskiego i oby
wateli aiem, Mjętyoh pizsz 
wojska polskie. Proieitująe 
prieoiwko stosowaniu brania 
lakłaćaików, Pclak. Taw. Cser- 
wonago K u. prosi o wssczącie 
natychmiastowe o dno śay ch kro
ków w celu beizwłeeinego •- 
desłania do liaji demarkaoyj- 
nej na odcinka Borysowi 
w ssystkiih wziętych sakłalni- 
ków i pooiągniooia winnych 
stosowania sakłalaiotwa do 
cdpcwiednlalnośel prawnej. Je 
dnooześnie prosi my odeiłaó 
pierwszym transportem nastę
pujące osoby, które zgodnie a 
posiadanymi urzędowymi do
wodami, zostały wywiesione n 
Kijewa w sharsktem s sakład- 
nlków: księdza Bolesława Ble- 
chmans, Ctaciyeką, Helena Si
korską, Wandę Busdeń, Marję 
Skriyoką, Anielę Qans, Nata- 
IJęUtykiewicc, Slaaiiławr Wo- 
ronieokiege, Władysława Sami- 
gielskiego, Pomoizańskiego. 
W. Lewantiego, Binesieklego, 
Róśyekiego, Treppeia, Józefa 
Sineidemans, B. G. Podgór
skiego, S. Jarookiego, M. O 
żorskiego, E. Radoaiesa, Pio
tra  Romaniuka, K. Bolaaow- 
sklego, Bolewsklege, Górską, 
Krzyżanowskiego, A. Naletyń- 
skisgo, W aidę  Mazeoką, P. 
Bigusnewską, Z. Gsatewską, 
M, Gnatowską, K. Konioką, J. 
Jaroszyńską, HDabińskiego, P. 
Kaweokiego, Turbańskiago, St. 
Cichockiego, Szymańskiego, 
Jana Szymańskiego, Kazimie
rza Szymańskiego, Stasińskie
go, M. Romanowskiego.

Ponieważ osoby powyższe 
wywiezione zostiły w shara* 
kterze zakładników bes żad
nych środków materjalnysh, 
przeto upraszamy rosyjskie 
Tow. Czerwonego Krzyża o 
wypłaoenie im na pomee do
raźną w walacie sowieskiej 
po s tysięcy rubli na osobę, 
na rachunek Pelsk. Tcw. Cser- 
wonego Krzyża, które zacią
gnięty na oel powyższy dług 
uregiloje przy przekazywania 
przy linji demarkasyjnej o- 
czekiwanego transports.

(—) Edward Zaleski.

Z łota k s ię g a
Działalności amerykańskich instytucji w Polsce.

Siała ca ry ca ,
Sosnowiec, 22 maja.

W gszecie „La cause com
mune* znajdujemy sensaoyjsą 
wiadomeŚ6, zaczerpniętą z p i
sma sowieckiego „Głos robo- 
tn ieiy", iż w Zachodniej Sy- 
berji pojawiła się pretendent 
ka do tronu Romanowów. O 
traymała ona nazwę „białej 
carycy". Podaje się ona za 
prawnuczkę csra Aleksandra 
I go.

Zapewnia ona, iż w Jej po
zjadania znajduje się obraz 
Matki Boskiej IwetskUJ, ezozo 
nej, Jzk wiadomo, przei wszy
stkich prawosławnych. J«»t 
cna nieubłaganym wrogiem 
rząda sowietów. Kursują o 
niej wieści, iż w lutym zepsu
ła ona tor kolejowy, co wywo 
łało katastrofę, w której zgi
nęło kilka oddziałów e«erwo- 
nej armji. Rada oontralna m. 
Omaka ogłosiłs, iż kto zabije 
łub schwyta „białą carycę", 
otrayma miljon rubli nagrody.

Nad skutą w kajdany pelską
slemićą powiał potężny Dach 
Wolności! W głębinaofe skat 
bca narodowego przechowane 
świetne tradycje Wielkiego
Sejmu zajaśniały potężnym, 
życiodajnym blaskiem nietylko 
w Oj esy ź ale Kościuszki i Pu
ławskiego, nietylko na saero- 
kim kontynencie europejskim, 
ale na -całym tak rozległym 
obszarze globu ziemskiego, a 
sacsególtiej w pełnej ehwały 
ojczyźnie Jerzego Wasayngto- 
aa, ojca największej dziś i naj 
wspanialszej Riecnypespolitej. 
Ideały wyrażane w artykułach 
wiekopomnej konstytucji 3 
Maja okazały się byó ideałami 
wisyntkich prawdaiwych de- 
mekraoji świata, całej odradza 
jącej się lsdikcści. Nie rozu 
miano może Polski nasasie, ale 
ją zenem  odczuto i stosunek 
de nas na szczerym uczuciu 
oparto. Pospieszono z wydatną 
pcmcoą zrywającej nasze pół 
torawiekowe pęta krainie, któ
rej imię zapisało się chlubnie 
w rooznikaih cywilizacji luda- 
skiej.

Uczucie uwielbienia i podzi
wu należy się z naszej strony 
Stanom Zjednoczonym Amery 
ki Północnej, które bez cienia 
jakiejkelwiek rachuby pospie
szyły a szerokim gestem i 
przepysssym  rezmachem zło 
źyó hojne, prawdziwie demo
kratyczne i humanitarne dary 
u kolebki wcielającej się po
nownie w polityczny organizm 
smartwychpowsiałej Polski 
wclzeóei narodowej i koltural 
nej! Jakkolwiek pomes Stanów 
Zjedneozonych da się dokłtd 
nie na wartości matsrjaiae ob
liczyć i sumą pieniężną wyra
zi 6, nie to jedno nas zaiste 
podziwem przejmuje, nie to 
tylko uwielbienie w nas budzi. 
Do Polski, ze wszech stron 
śmiertelnymi wrogami oteeso 
n»j, wyciągnięte z za Oceanu 
przyjaoleiską, pomocną d k ń  
w chwili, w której tego naj- 
więocj potrzebowała! Amery
kanie okazali nam seroe, ob 
darnając nas nieprzebranymi 
wprost skarbami swego rcz 
łownego uozuola, które zdolne 
wsseikie cierpienie objąć, kaź* 
demu na ratdnek spieszy6. 
Amerykanie dali nam nietylko 
środki matcrjalne do walki z 
następstwami srożąccj się«woJ- 
ny, ale co więcej, przysłali 
nam swoich ładzi, te znaczy 
swoje szerokie umysły, swoje 
dzielne charaktery, swoje spo
łeczne wyrobienie, sweje do
świadczenie, swoją zdolność 
organizacyjną, swój sapał!

A tak czyniąc, odnieśli się 
do nas, jak do braci swejej, 
jak do bliskioh sobie, Jak de 
prcyjaciół. Pomcc am erykań
ską przyjęliśmy jako dar fcy 
crliwej nam a szcaąśliwszej «d

naś slosirzycy, a którą wiążą 
nas nigdy niewygasłe wspom 
nienia Kościuszki 1 Pułaskiego; 
ich to szlachetności miljoay 
rodaków naszych gościnę za
wdzięczają na sicsęiliwej zie 
mi amerykańskiej, która wszy 
stkim prześladowanym swe na 
ścieżaj otwiera.

Iluż to żołnierzy naszych na 
froncie, ozy poza frontem mia
ło możność należycie- ocenić 
działalność amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża? lież to 
dzieci zawdzięcza humanitarnej 
pracy wielkodusznego Hsovera 
i Jego cilaehetnyeh zastępców, 
wybawienie od śmierci lub 
charłactwa? Iluż to ludzi do 
znało pomocy od Stowaraysze 
j*ia Młodzieży Chrz»ścjańik!e] 
(Y. M. C. A) oraz innych Jo 
sacie instytucji humanltar 
nyob, których nazwiska wszy
stkim «ź nadto są znane, aby 
je tutaj nzosegółowo wyliczać 
było potrzeba?

Wkrótce instytucje te za- 
ksńeną swą pracę na ziemi 
polskiej, sostawisjąo po sobie 
niewygasłą wdalęcaność żyją 
cego pokolenie; obowiązkiem 
naszym atoli jest postawić 
trwały pomnik tej olbrzymiej 
i wspaniałej pracy przekazu
jąc jej pamięć pokoleniom na 
stępnyza. Kowissra polskiego 
Cierwonego Krzyża przyślę 
puje do wydania „Złotej Kslę 
gi* działalności amerykańskich 
instytucji humanitarnych na 
ziemi pelskiej w dwóch języ 
kaob; pclsklm i angielskim, i 
nwraca clę niniejsaym do 
wssystkioh Iu*zi, a szczegól
niej dc instytucji, które dc 
szały poparcia ze strony ame
rykan, z prośbą o nadesłanie 
m dllw ie jaknajprędzej opisu 
tego wszystkiego, czego dc 
świadczyły od amerykańskich 
insytueji humanitarnych w 
formie zwięiłej, ałe wyczeipu 
jącej, aby przez pomieszczenie 
ich w „Złotej Księdze" dać 
pełniejszy obraz działałaśśei 
ligi auorykańskish instytucji 
humanitarny eh na ziemi poi 
sklej. Komisarz polskiego 
Czerwonego Krzyża zwracając 
się z niniejszą preśbą do sae- 
rokiego ogółu polskiego w yra
ża nadzieję niepłonną, ż»  ode
zwa ta zostanie należycie zro
zumiana i odpowiednio popar
ta prsez tych wszystkich, któ
rzy zdają sebie sprawę z wiel
kiego znaoaeala takiego wy 
dawniotwa, które uwieczni w 
druku i przekaże kistorjl wiel
kie dzieło, jakiego Stany Zjed
noczone dokonały dla Polski.

Wszelkie listy należy nad
syłać pod następującym adre
sem: Władysław Tyszkiewicz, 
komisarz rządowy do spraw 
polskiego Czerwonego Krzyża, 
Warszawa, uliea Mazowiecka 9.

Apel marszałka
„Szanowni posłowie!
Po zakończeniu dzisiej

szych prac, udajecie się na 
kilka dni wytchnienia do 
waszych siedzib, do w a
szych okręgów wyborczych, 
I w tych dniach świątecz
nych nie zapominajmy o 
obowiązkach naszych, jako 
przewodników narodu. Idźcie 
i pouczajcie współobywateli 
o tym, że stoimy w przeło
mowej chwili regulowania 
naszej skarbowości, a więc 
podstawy naszego bytu pań
stwowego. Pierwszym aktem

tele postawieni byli przez 
państwo gorzej, niż obojętni.

Ale choćby tych korzyści 
nie było, my wszyscy m a
my moralny obowiązek wy
kazać czynem wiarę w si
ły żywotne narodu i złożyć 
choćby ostatni grosz na po
życzkę odrodzenia.

Posiadamy nietylko posz
laki, ale nawet dowody, że 
sąsiedzi nasi od zachodu ło
żą miljony na to, aby pod
kopać w opinji świata k re 
dyt państwa polskiego i obni
żyć naszą walutę. W ten 
sposób rzucają piaskiem w 
oczy ludności ziem plebis
cytowych.

Każdy zatym polak, który 
słowem lub czynem objawia 
brak zaufania do naszej 
przyszłości, dopuszcza się 
zdrady kraju, bo ułatwia ro
botę wrogom naszym.

Ale tej samej zbrodni do
puszcza się bezwiednie ten, 
kto przygląda się biernie 
zbiorowemu patrjotycznemu 
wysiłkowi innych obywateli, 
bo tym samym daje zły 
przykład braku zaufania w 
przyszłość narodu.

Przemówcie do współo
bywateli słowami Piotra 
Skargi: „Gdy wiatry miota
ją  okrętem, wtedy głupi 
swoje tłomoczki opatruje, 
a do obrony okrętu nie idzie 
i mniema, że się sam miłu
je, a on się sam gubi“.

I naszą nawą państwową 
miotają chwile i wichry 
przeciwne, dziś jeszcze żoł
nierz polski walczyć musi 
o nasz spokój, o spokój E- 
uropy. W takiej chwili na 
nas wszystkich, którzy nie 
mamy sposobności krwi za 
Ojczyznę przelewać, ciąży 
święty obowiązek ułatwić 
Rzeczypospolitej przynaj
mniej kredytem przyodzia
nie i nakarmienie naszego 
żołnierza i budowanie pań
stwowości naszej. Gdybyśmy 
tego obowiązku nie spełnili, 
historja słusznie o naszym 
pokoleniu tylko ten sąd mo
głaby wydać, iż gdy Polska 
stała się wielką, polacy o- 
kazali się małymi.

Przypomnijcie współoby
watelom, że odzyskaliśmy 
wprawdzie wolność, ale, że 
biada narodowi, który nie 
jes t codzipń gotów do wszy
stkich ofiar dla okupienia 
swej wolności.

Na ostatnim posiedzeniu sejmowym marszałek, 
zwracejąc się do posłów, wygłosił następu |ącą prze
mowę która na życzenie konwentu senjorów będzie 
rozplakatowana.

Rroilka
KALINSAlim.

tego regulowania jest rozpi
sana pożyczka wewnętrzna, 
a tejże pierwszym celem 
podniesienie naszej waluty.

Pouczajcie współobywate
li, że przy podpisywaniu tej 
pożyczki nie chodzi o ja ł
mużnę na rzecz kraju, ale 
raczej o zrozumienie w łas
nego interesu.

Państwo Polskie słusznie 
daje podpisującemu tę do
browolną pożyczkę bardzo 
znaczne korzyści na długie 
lata, bo nie może dopuścić 
do tego, aby ofiarni obywa-

Zjazd literatów był wsasniały. 
Obrady wszystkie poszty gtadko. 
Nigdzie nie dano nam gorzały, 
fl ratusz przyjął nas herbatką.

Były z powodu tego kwasy,
I nastrój zimny, jakby z musu. 
f \ch, Boże, co za podłe czasy,
By nam żałować spirytusu!

Więc każdy, aby zniszczyć smutki 
I spędzić brzydki mars z oblicza, 
Kupował sob'e flaszkę wódki. 
Poznańskiej firmy Kasprowicza.

I zapijając się w hotelu,
W izdebce ciasnej jak dwa zera. 
Myślał, że z azd nie dopiął celu, 
Bowien był smutny jak cholera.

Nemo.

sobotę 22 b at. Julji i He* 

. Zesłanie

£>xlś 
leny.

J* tro  w niedzielę 23 b 
Ducha Św.

Hsehód słe*«a g. 3 « ,  57
?. 7 w 56

Epidemja zjazdów.
— o —

Każdy z nas dąży ku Warszawie,
Jak satelita do swej gwiazdy 
Ubiegły tydzień wam przedstawię, — 
Odbyły się tam takie zjazdy:

Z|azd literacko dziennikarski.
Z azd pracowników kolelowyoh,
Z|azd farmaceutów, zjazd młynarski, 
Oraz zjazd związków zawodowych.

Wawelberczyków I kolonji,
Wreszcie zakładów zjazd graficznych. 
Napróżno się stolica broni, ,
Jak może, od tych zjazdów licznych.

Napróżno im odmawia kwater,
1 każe gościom  spać w ogrodzie. 
Rozpęknął się zjazdowy krater. 
Zjazdy w stolicy są dziś w modzie.

PanI|ta|My 
s naszym rycerza!
Pfaed a ss iy n l oo iyna  Iwo

n y  slq sad schodowy, bo oto 
jakby wsio?* „posili w bćj 
ehłopsy sasl" 1 ju t tudćw wa- 
lssiuośel dokaiują.

B aial cif w uish dash ty  
tan, ten b*bj, który wiódł Chod_ 
kiewisiśw, Żiłkiewlklsh, S o 
bieskich i Keśaiułiks naTwal- 
kę świętą, na walkę na wiarę 
1 O jeiyzię.

Ż łsiera nasi stoi ■ u re n  na 
■ubleźaoh nssiyoh i natyka 
■wyoiijskis sataadary n asila*  
ku Boleiławowym, a mj, po- 
aostall w pieleniach domowych, 
pamiętaj my o nim, bo choć on 
awyełęfts, ale oięsts morder
ca* kala rasi go boi*śale.

Nieoh się więc z b u iil nasac 
sumieaie i im usi nas dc sp ła
cenia „dłnga wobec n tsiyoh 
ojców, ^nsrneoieaych i braci, 
walosąoyah aa frosole.

By p r ir j tć  isa i  pomocą n a 
leży zapisywać się na ciłon- 
ków cierwonego kriyźa, skoro 
tylko roapocinie się jego t y 
dzień.

Biuletyn aprow izicyjny
J \5  S 3  i  3 3 .

1) Dala i c  »» ja  do maga
zynów PUZ nie wpłynął ża
den transport.

2) Do PUZAPP nie wpłynę
ło nic.

Dnia 17 mala 1920 r. wpły
nęło do PUZ faiolt 84.931 Mig. 
mąki psteate j amerykańskiej 
81.430 kilogramów.

Do PUZAPP nie wpłynęło w 
d»tn tym nic.

PUZ wydał w dniu 17 maja 
kopaiaiom przemysłowi dwu
tygodniowy praydaiał, miastom 
jeda*dniowy, reszta nie.

PUZAPP wydał kopalniom i 
hutom: fasoli 81,*17 klg.

PUZAPP wydaje cukier, śle
dzie, sól.

1) Daia 18 msja wpłynęło 
do PUZ w Sissowou: mąki

Jmenaej anieryksńikiej 10,518 
llegramów.
*) Do PUZAPP wpłynęło w 

tym daiu: alemriaków 272,384 
kilogramów, fasoli 28 wagony, 
smalea 8 wag., masła 4 wag., 
skóry l  wag., mydła i  wag.

PUZ wydał osiemniskago ko
palniom przemysłowi ęółdaio 
wy priydaiał, miastom ówieró- 
dalowy, pciostałym nio.

PUZAPP wydał hutom i ko-

5sialem: liemniakćw 272,884 
lic sromów fasoli 22,608 klg. 
PUZAPP wydaje cukier, ś le

dzie sól.
Będaia, 18 maja 1920 f.

Inspektor min. aprowizacji.

Burza gradowa ff eto raj oko
ło goda. 4 i pół po południu 
priesała nad miastem bursa

{;radcwa. Z nieba dosłownie 
ały się potoki wody, a Jedno

cześnie sypał się grad wisi 
kości jajka gołębiego. U iew f 
takiej w Sosnowcu wogóle nic 
widnieliśmy detąd.



Ulice niektóre w ciąga kil ■ 
k i  m inut zamieniły nią w 
rwące potoki lab  w Jeiiora.

Grad aaogół ale sprawił w ie
le szkody w ogrodach i w 
pola.

W szystkim  osioakem koml- 
te ta  w zbożnej pracy dla 
smartwy*h powstałej Ojczyzny 
„Szczęść Bc£e“.

RBBBRET
przy r e s t . ,  „TR 0G I0EH 0“

w Sosnowcu.

l i i i  o m  m m i !
Śpiew, tańce,  muzyka,

Kuchnia pierwszorzędna.
C e n y  p r z y s t ę p n e .

K m itEt n i p a m i  p i i ) ! i ł i  
# Djbtowis filnltai.

Dzięki inicjatywie i n lestru- 
iz e n y *  zabiegom inspektora 
skarbowego w Dąbrowie Gór
niczej, p. Balaka, awełaae zo 
etało dnia 18 ge b. aa. w lę
kała  inspektoratu skarbowego 
seb raaief na które przybyli 
lieani przeditawielele prawie 
wccystkleh sfer Dąbrowy.

Z sbianie zagaił w pięknych 
i olepłyeh słowach inspektor 
skarbowy, wyjaśniając tresci- 
wie kenleozncśó Jaknaj szersze] 
propagandy potyczki paó»two-
wej i zachęcając zebranych do
wytężonej pracy w ty *  kle-

• Słowa p. Balaka aie padły 
widocznie aa nieurodzaj aą gle
ba a d tż  i  pośród eebranyeh 
t U S !  zaraz zgłaszać dekla- 
raeje aa  pożyczkę PŁń*ł 7 ° T J ’ 
•  przykład patrjatyzm a i 
sumienia rzeoiy dał p. Bartnik, 
deklarując w f*rmy

Bartnik i  Jaskólski* w D ą
browie pół miljoaa m arek aa  
ao*yoskę państwową.

Rezultatem zebrania był# 
ukonstytuowanie się k o » :te ta
tymozaseweg*, aa  przewodni - 
eaaeego którego, w ybrane ee- 
■tał Jednogłośnie dr. A lam  
Piwowar, prezydent Dąbrowy.

Poniew at poatawioaa była 
zasada dobrowolnego zgłasza 
nla się do pracy w oharakte- 
rze esłoakó.y komitetu, praeta 
ngłociło cię wielu obywatel 
dobrowolnie, a  m ięiny innymi 
1 kilku miejscowych kupoóir 
izraelitów, oo z prny|em n#śaią 
notujemy, J»ko d ida tn l objaw 
i  wyrażamy życzenie, by  czyn 
ich  znalazł jaknaj więcej naśla- 
dewców i  pośrśd ich wyznaw
ców.

MARTA

Hfstorj* parku 
w Dąbrowie.

W Dąbrowie przy uiley Kró
lowej Jadwigi, «araz za kościo
łem, byłej pamię*l kom itat o- 
pieki and biednymi, aa  czele 
którego ział prezec L. M artyn- 
kewski, wydzierżawił kilka 
morgów g ru itu  ed Tow. frnn- 
ousko rosyjskiego, aa  k ti ry  to 
pla# wywożono i wyrzucano 
tylko świec) i w izelkie inne 
aieoEystośol. Plac ten był rez- 
s a d a it ie *  chorób i po ró ż 
nych sesjach i zebrania»h po
stanowiono tamże założyó o 
gród publiczny, którego taki 
brak odczuwa się w Dąbrowie. 
Plae ten miał też służyó dc 
zabawy dl* d iiatw y z o- 
ehroay i p rsy tu łra , tak  bar 
dzo spragnionej śirieżego p»- 
wietrzą.

P rzfklaśnięto  Jedaogłiśaie 
projektowi, pl*c ogrcdzcao, 
splanto wazo, oczyszczano, aa 
sadsoao kilkaset drzewek, ku 
pionych w Padzam ciu zarów
n o  mowoeowycb, Jak i ozdob
nymi, ap. tu je ,św ierk i am ery 
kańskie i t. p. Jednym  sło
wem ze śm ietnika zrobiono 
miły dla cka ogród, który 
miał uosió nazwę „Lionariów *, 
a który za lat kilka mógłby 
być ozdobą Dąbrowy.

YT p ierw stym  roku, oheąe 
pogedai* piękno z pożytkiem, 
nasadzone moe kartofli, Ja
rzyn i grochu, tąk, że starczy
ło na całe lato dla dzieci z o 
ehroay i przytułku, a nawet 
przytułek starców  również k o 
rzystał z Jarsyn.

Ko*at* doprowadzenia do 
porządku placu wynosiły prse- 
asł* 200  tysięcy koron, a m o
że i więcej, ale nie żałowa
no, bo się widniało pożytek a 
tego wydatku.—Niestety, wszy
stko to trwało rok, bo kom i
te t opieki nad biednym i zam 
knięto, a egsó l przesied l pod 
w yłącm ą opiekę dobroczyn
nych pań I cóż się okazało? 
Oto ogród znów się zamienił 
w śm ietnik, płot rozebrano, a 
na placu pasie się kilkanaście 
kór, koni, tratują# i objadając 
dr cewka, których Już pcł»wy- 
brakuje. G rant leży znów od
łogiem, nie obsiany, ani zasa- 
daoay, a precelek tak  się na 
wołuje, by Jedoń s sn u t ziemi 
nie le tał nie obslaay, by a 
każdego k a w a ł k a  k o 
rzystać w dzisiejsnyeh cięż

kich oaasacb. Widocznie ła t
wiej zapukać da kiesreni ludz
kiej, niż zasadzić k&rttfle, k tó 
re  mogłyby w ystarcayć na 
pare miesięoy dla dzieci.—C iy 
więc nie należy trochę więoej 
licnyć się z groszem publicz 
nym, darowanym w d ib rej 
wierne, że pójdsie na pożytek, 
a nie na marne.
Dąbrowa Górsieza, 18[V 20 r.

Obserwator.

Dnia 20 b. m. m a rł po długich i ciężkich cierpieiiach
6 . p .

A ntoni W ieczorkow ski
k ie ro w n ik  sz k o l y p  o w  sz e c h n e  j w  K lim o n t  ow i e

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 23 b. m. 
o godzinie 3-ej popołudniu na cmentarz w Zagórzu. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza kolegów i zna-v

jómych * 0n ż  i  d z ie c i.

Fabryka pieniędzy 
w Częstochowie,

Cięitoohcwa, 21 maja.
W  Galicji ujawniono ostatnio, 

iż krążą w obiegu 
korony czeskie, których ilość 
dała się zauważyć coraz w ię
ksza. Idąs pc nitce dc k łęb
ka natrafiono na ślady, prowa 
dząee dc Częstochowy.

W tym  cela ursyby. do 
Csęitoohowy z Krakawa in- 
sp ek tjr  pslicji śledczej wraz 
z ag en tam i i w domu przy ul. 
K Jśiiu izk i M  19 wykryto f a 
brykę pieniędsy.

Na m 'ejssu  zzaleziono ma 
szynkę do drukowania koron 
oseski*h i natychm iast też a- 
resztow ano.fabrykantów  oraz 
wspólników popłatnego praed- 
niębisrstira.

Ze wsgledu na prowadzone 
śledztwo ni# m o ż e m y  ujawniać 
siszegółów tej niezwykle sea- 
s tcy jaej afery, są one rzeczy
wiście kom prcm itająse dla w ie
lu  osób w mleśale. W śród nich 
są Jednostki zajm ująie urzędy 
pań it w owe.

Csęstochswe, 2L maja.
(Przez tulefon).

Daiś zaaresztowano bardzo 
wiele osób, zamlesaa»yeh w 
f»łiseistw > pleiięday. Między 
innymi aresztowany został 
kierownik policji ś e lsze j Sae- 
paa i red ak tsr „Csenitaeho- 
w et T agblati*  Fajwlowlcz, k t t -  
iy  Jednak zbiegł w drodze do 
więzienia.

Fałszerze w yrabiali 8000 k o 
ro nówki ozerkie.

Na śledztwo w tej s?raw le 
p r s y ]achała nawet pelloja cze
ska.

Na skutek żsdania i j io  osłenków 
Kooperatywy Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu  

stosownie do § atatutu o ś b ą id e  się da 4 czerwca
7 wicez. w sali DOMU LU D 0W EG 3 przy ul Jasnej M  23

NA0ZWYCZA11E ZEBSAMiE CZŁOMttii »
które będzie prawomocne b c i względu na ilość przybyłych
ciłonków (§ 25). P o r z ą d e k  d ź l e n n y i

1) Od c z y t a n i e  p r i t o k u l u  o s t a t n i e g o  Z e s r a n i a  c z ł onk ów,
2) Z t i i ana  § 11 S t a t u tu ,
3) Wnioski  c z ł o n k i w  i władz Ko op e ra ty wy ^_____________ ^

Zjazd zsjirośii.
0 1  16 b. m. do 19-g# b. m. 

odbywał « ę  w W arszawie 
sjand wojowedów plęsiu wo-

Jewó 1st w byłego z a b e ri ro sy j
skiego.

W pierwszym dniu t. zn. 
18 b. m. obradom praewodnl- 
esył min. spraw w ew  łę trinyco . 
Wcjswodowle zdawali sprawę 
g orgaalaacjl u rs ę iiw  w>Je- 
w ó is k lc h  oraz z ogólnej syłu- 
meji w województwach.

S?rawcsdania wojewodów 
w ykaiały du ty  psstęp w orga- 
n lia tjl adm inistracji państwo
wej i w podniesieniu stanu 
bezpiccasńtwa oublltnneio.
^10 mawia aa b jła  również dzia
łalność rad  wojewóiakich, k tó 
rych  organizacja zbliża się ku 
końcowi, ewentualnie poolą- 
gaięoie rad  d» intersyw aej 
pracy w zakresie potrzeb sa- 
m orsąda powiatowego, oraz 
wspóladsiał rad  w ejew ółzkich 
w opraoowania projektowane
go newegc podiiału  te r j t i r ja l-  
nego państw a.

Końcowymi punktam i narad 
były sprawy, zwiącane z o tga- 
nlBaoJą inspekcji starostw , pro
jek t organiiaojl biurowości 1 
hancelarjl wydziałów po wiato 
wych oraz projekt Jednolitego 
pedniału prac blurnw ych w 
starostwach.

W dniu 17 b • * .  przed po
łudniem  obradowaao nad sp ra 
wami budżetowymi i bezpie
czeństwa publiosnego.

Po południa obiady doty
czyły spraw z zakręca m lni- 
sterjum  przem ysłu i handlu 1 
m lnisterjum  relciotwa i dóbr 
państwowyoh. Tym obradom 
przewsdniosył yisem inister rol

nictwa i dóbr państwowyoh.
W  dniu 18 b. m. prsedsęio 

tom obrad były spraw y cpre 
wisacji, wojskowe *pr»yy * 
zakresu min. robót publics 
myeh, min. ku ltu ry  i s ita k i, 
polskiej agencji telegraficznej 

i u siąd ą  propagandy pożyczki.

T a b i i a  w y g r a ą y c f j
loterjt państwowej.

Główniejsze wygrane, jakie 
padły w 1-ej klasie w ciągnie
niu d. 15 i 17 maja, po marek 
503 i wyżej:

Po 1,000 na n-ry: 126 1085 
1476 3684 4587 7137 7925 8570 

8578 10117 10632 11808 11903 
11912 12149 12192 12309 14712 
14967 15816 16006 16540 18653 
2?540 22557 23398 26137 26267 
26328 27946 23713 2372 31203 
31207 31351 35634 35705 35377 
35605 36785 38754 44005 45589 
47239 47718 48187 48952 49922 
51476 51621 51854 53064 53179

PaRfar {7 fRowsRi
przyjmuj s 

od 12 do 2 i oJ 5 1 pół do 7.
U M i. tliarely koSleci l ahuerii-

u l .  M n l a e h o w s k i e g e  
( F a b r y c z n a )  HTr. 1 6 .

I0M AK3.
6 7 .

Podwójna zbrodnia, którą 
m iał obmyślić, musiała wpły 
nąć na zmianę poprzednich 
lego planów, iotycząoych w y
kradzenia Marty.

Ale tym  razem  ohodsiło O 
milion.

Można było pracować, bez 
żałowania oiasu i robety gdy 
ohodsiło o zarobienie takiej

I on t* t pracował płtw ą, w 
ocsekiwanlu aż nadejdzie czas 
do dtiałania.

a •
Daniel Savanno, wychodząc 

Z gmachu sądowego, miał udać 
s ię  dc iwe] rodziny w parku 
Saint Maur, gd iie  znmiersał 
p rz e p ę d z ić  dwa osy trzy  doi i 
r o s g o s podarować się w swym 
gabinecie, który zajmował co 
rok  w leele.

Pożegnawszy swego sek re 
tarza, dają* * u  urlop ozasowy,
ułożył s y s te m a ty e s n ie  w ekc-
rżanej teoe, którą z nobą za- 
bierał, wszystkie dekam .n ty , 
dotyczące zbrodni S a iit O a on,

wziął z szuflady kilka kluozy 
i wyszedł.

Zamiast Jednak skierować się 
ku stacji V insennes gdsie wy- 
zsączył spotkanie Hearykowi, 
udał sl* na wybrzeże zło tni
ków. T a *  wszedł do sklepa, 
na którego wystawie rozłożone 
były  rozmaitego rodsaju p rzed 
mioty jubilerskie.

Jubiler, k tóry  go znał od 
dawna, wyszedł pośpiesznie na 
Jego spotkanie.

— Daleko ppn Już z tą  ro 
botą. którą panu powierzy
łem ?— zapytał gc pan Sawannę.

 Przedmiot wróoił z od le
wu dziś zrana, panlo sędzio— 
odpowiedzi*! kupiec. — Posła 
łem go niezwłooznie do Jedne
go z naszych najzręczniejszych 
rytowników, wraz z modelem, 
k tóry ml pan dał... Kazałem 
oszlifować kam ień bez w arto
ści, ale zupełnie podobny z ko- 
laru  do szm aragdu w breloku. 
Na kam ieniu kazałem też wy* 
ty ć  dwie owe litery  — cyfry  1 
mogę pana zapewnić, że, prÓoz 
wartcśol, k»pja będzie z u p e ł
nie podobna do oryginała.

— I kółko b ę iz le  tak  zła
mane Jak u  oryginału?

— Zupołnle.
— Tak, że trudno go b ę tz ic  

odróżnić?
— Tak, panie.

— A kiedy robota będzie u
kińczont?

— Najpóźniej na trzy  dni; 
Jeteli pan zeohee, mogę panu 
go odnieść do są ia ...

— To zbyteczne. Wolę go 
wziąć tutaj. Ale Jeczeie oo in 
nego: Ccy pan raczył się nająć 
zebraniem wiadomości, których 
pan bvł łaskaw się podjąć?

— Zająłem się zaraz n aza 
ju trz  po by tn jśc l u  pana sę
dziego.

— ł  cól?
— N!e Jeszcze. W i i i i t ł m  

się z kilkema kolegam i, b a r 
dzo biegłymi w Jublleritw ie 
artystyczne* . Nie zgadzają cię 
oni z sobą co do pochodzenia 
owej pleciątkl, chociaż wszyscy 
m m lą  ta ift b i l i i o
Jeden z n ic h  widzi robotę w ło
ską i przypisuje Ją chętnie 
Bsnvenutowi Csllinl, i any po
wiada że to robota n scy jsk a , 
inny ’wreizolo ośwladcsa, że 
to diieło flam andzkie lub n ie 
mieckie.

— A pan Jakiego Jestal zda - 
nla?

— Nie śa la m  go mleć, gdyż 
nie Jestem takim  znawcą, Jak 
moi koledzy, chociaż w tym  
ranie i doświadczenie ich nie 
doprowadził# do niczego. J a  
Jednak tw ierdzę bez obawy o- 
myłkl, że Jeteli pieczątka Jest 
starodawną, wspaniały szm a

ragd rytow any Jest w spółise- 
sny i zaitąpił inny kszi}®*, 
który pochodził z ep ik i k le j
notu.

— I k tóry zapcwic noził l i 
ne oyfry—riek ł pa* S»v»aae.

— Prawdopodobnie.
_  A zatom za trzy  dni 

przyj lę  do paa* p i m ) ł i l  i
kopję.

— B |d a  gotowe.
D łnial S m n n e  oddalił się 1 

ua ią ł dorożkę, atoby się udać 
na słaalę Viaoeaaec, gdale o i  
kilku ckwil oczekiwał go Ju t 
syaowieo.

S ę łs ia  w y jlą la ł  picępnle.
Nietylko śm ierć Jego brata 

sm utkiem  przepełniała mu du 
s ię , ani upór W eroniki, n e  
eheąoej odpiw iedsleć na py ta
ni*, dotycząte kapitana Savan- 
ne, ale nadto niepowodzenie 
nupąłte  i rozpaczliwe possaki- 
wanU czyaioae, dla o d ia le  
sieaia t»opa morderców Ry* 
s ia td a  V erniers.

C«tfry długie m iełiące upły ■ 
nęły od straw nego dram atu w 
nocy z l  go na 2 stycznia, i 
sprawiedliwość bezsilna nie 
mogła postąpić kroku naprzód, 
ani rzuoić światła na gęste 
ciemności, nalegające dokoła 
zbrodni.

Dzienniki Już Jakby zapom 
niały o tej sprawie, gdy nagle 
przed kilku d a l a ^  Jakby na

dane h asłi, zaów zacięły  p i
sać, utyw ając wyrazów gwał 
tow aysb, cckartając prefekta 
policyjnego o ślam aiaraość, a 
■łalbę bcz;i»cz»ń«twa publicz- 
nege c ni#d#św lalcacnie, przy. 
c z y *  nie szc ię izonc  wymć- 
w»k pjokuratorowl i sędziem u 
śie lcsem a Danlelcwl Siwannc, 

Jego zw łaszcia trak t*w at#  
bru talsie, mó**ijaa o Jego ze ■ 
pataejl wyś«ub)wanej, o Jego 
nadętej miernocie.

D raźiiło  to D icie la  i szukał 
wscclkieh sposobów, ażeby 
szydercom nakazać milczenie 
powodzeiiem.

Ponieważ różne ślady, któ 
rem i dążono, nte doprowadziły 
do żadaegc rezultatu , z ro zp a
czy pomyślał w końcu o k le j
nocie oska ięy iie lsk l* , k tó ry  
miał w ręku.

Klejnot ten—o ileby nic by ł 
k ltjm tem  rodzinnym— m ucitł

rtchodzić od Jubilrra fra tć o s  
Ifgo lab zagranientege, który, 
g ly b y  mu ge pokacano, poznał 

by go i w ikazał nabywcę.
Nie chcąc więc niczego za

niedbać, powiął m jś l zrobienia 
dskładnej kopjl pieczątki 1 po
słania agenta pewnego i z ręcz
nego, dla pokazania tej pedo- 
b lacy wszystkim Jubilerom w 
wląkinyoh m iastach.

(D. o. z.)



53971 54117 55342 58897 59150 
59483 63549 63697 64393 64630 
65413 65625 66216 69795 71678 
73283 73972 74422 74612 75632 
76602 76608 77019 77132 77557 
79397 79785 81944 82780 83378 
84358 86777 87742 88639 90101 
91200 91863 93651 93722 93947 
94728 95322 96302 96765 98084 
99580.

Po 500 ria n-ry: 474 549 1513 
2128 3243 3439 3439 3479 4C05 
4294 5604 6142 6264 6637 7105 
7312 7423 8644 -7895 9522 9865 
10149 10380 10577 11768 11991 
12088 12578 13059 14372 14505 
16646 17251 18360 18723 19248 
19255 19366 19527 19590 20622 
20736 21217 21290 21594 21521 
21743 21752 21827 22391 22391 
22607 22791 22916 23185 23616 
24650 24677 24855 26978 27047 
27636 28077 28219 29494 30522 
31900 32501 33706 34244 34505 
35353 35501 35768 36787 37329

37982 38377 38474 38517 38664 
38712 33770 40791 41100 41877 
42324 42949 43086 43554 43863 
44835 45025 45553 45588 45797 
45966 46325 46579 47746 48203 
*8920  ̂8988 48990 45010 49889 
50479 50890 52458 
53277 53736 54123 
56601 56938 57283 
57848 58019 58035 
60412 61343 62279 
62916 62938 63892 
66016 67220 67535 

69047 
71813 
74475

68858
71083
72825
76297
79772
82633
85355
86692
89772
92858
9- 689
98089

52684 53254 
55973 56059 
57782 57842 
58091 59587 
62430 62892. 
65030 65196 
67645 68174 

68886 69047 69457 69460 
71494 71813 72310 72600 
72999 74475 75663 75756 
77593 78412 78926 79368 
80052 80324 81288 82211 
82639 82728 82846 83070 
85641 86348 86583 86649 
88108 88357 88858 88993 
91462 91876 92006 92534 
94334 94910 95349 95522 
96< 60 97414 9753197777 
98532 99056 99964.

Sąd doraźny u  tramwaju.
Awantura ułana z żydówką.

P i l e d  k liku  i s i i m l  w J«t-
I j M  |  t l t l W l j < W  W l I H t W -  
•h i ih  rezcgiała tią  m i i ,  j i i e -  
bieg Jak ) epilfg, k t lu j  m«ś« 
być la l ia io iy  do bajek s  ,1000  
i JeiiaJ io iy " .

W ago> p u e p e J i io s y .  J e i e i  
a p i ie d i ia ł fw  u jm u ją :  s t a n i a  
fcydfwka a młodą 1 a a d o b ią  
tó ik ą ,  ■ p n ee iw ae j  aaś a tioay  
— o g o n a ły  wieśniak i do ioday  
idu.

W  p le iw iz y m m o m e ia ie  able 
a t a i a i a k c u e ,  s a ió w io  s t a n z a  
j a k  1 m łedaia , p o i ią ly  id ia -  
d iaó  pewne za ilepekc jen ie :po -  
l i j l y  sią ru m ie ń !* * ! ,  pc iu -  
saały sią niespokojnie na a w y ih  
m lejseaab i r i u u l y  b j s l r e  
s p e j n e i i a  na u la ia ,  k tó iy  s i h j -  
lał slą ao chwila pod ławką, 
l ięg s jąó  t im  łąką .  N a ia i  rcs-  
lcgł t lą ,  n iby  tzsa ik  ■ biaia: 
ta  la d o b n a  i irae l i tka  w j* j» -  
i » j ł a  J ą d n y  po lla iek  ułanowi.

B p liod  ten  wywołał w tram 
waju  i g ó l i e  p o n s ie n ie .  Spo- 
lleakew aneaiu  nadbiegli i  su- 
ko iacm  t e w a i iy s ie  brani a 
p latform y.

W ssy s tk ie  easy  iw róeiły  slą 
py ta ja sa  na  spraw asyn lą  sal 
aela. T a  zaś, aała w ponsaah / 
aa  hiami w  ooiaab, wyjaśniała: 
„ tan  pan  m nie s ia sy p a ł  w łyd
ki.

—  „A 1 m nie t a l  — dodała

W a n a a w a ,  21 maja.

a ta ra ia  I iraelitka  — tylko ja  
sio bałam  ao powledsie*".
' Sytuacja  stawała i ią  aa r a i  
bard ile j  l a p r t f o i a .  Głos opinji 
p t t l i o u a j  sawlał w bs ita ła le  
wielkiego s i a k u  zapylania. 
N a ra i  i ry w a  sią kmiotek: ,A  
óyó aałklem labaay łem . Pew 
nikiem  to moja gąakal"

I sięgnąwszy pod ławką wy- 
deby ł k e n ,  ■ d o b n e  utuozo- 
a ą  gęsią.

W s sy ia y  c datek Dęli. Ten 1 
ów parskną ł śm iechem .

Uveasa israeiitka, oblana 
s ik a t la tem  r tm ie if is ,  opuściła 
besradn ie  sk o E fan lo w a ie  oesy. 
H t i c i  u łań ik i  Jednak musi 
b y 6 i rcbab il l icw a iy .  Jak? 0 -  
raek ł o tym  w krśtce  aąd po
łowy, doirźnie  ik leccny : ,Spo- 
Maskowanemu wojakowi na le ty  
sio hnsiak*.

W y re k  p i s j j ę io  c g ś l iy m  
a p la u i tm . Dorodna winowaj- 
c s y s l  w akała sią tylko p n e i  
chwilą. Sko tzy ła  ku  ołanowi 
i w ycisnęła na pc llc iku  l a c ie r -  
w le i io iy m  g h ś n y  pocałunek, 
poesy m ssybka  opuściła wagon 
w ra i  ■ m o a io  skonsternowaną 
m am ą.

Badaj n igdy  Jurysprudenaja  
nie ina las ła  tak  trafnego ro i-  
w ią ian lc . W sraz lł l  ta w s iy say  
p r ly ta m n i  głośnymi canakam i 
zadowalania.

Katastrofa kolejowa.
7 zabitych, 37 rannych.

Nooy w ciera js ie ]  około g. 2 
ra n a  pooiąg posp lo ia iy  l r .  10 
t u l  p r iy  sygnale  stacji Ja ro 
s ław  s d e rs y ł  sią i  pociągiem 
n b o n y m  l r .  §78.

Skutk i zderzenia by ły  s tra s i-  
ne.

W  pociągu nr. 10 uległ su- 
pe łnem u rcsb la iu  wagon i ła ś -  
b a w y ,  s i t a ry  nastąpne wagony 
osobowe 8 ej klasy zastały w y
k o le jone . a lane  2 silnie u- 
eskodnone. W wagonach tych  
z a b ity c h  6 osób wojskowych, 
8  w ojskow ych sięftko rannych  
a * Uej.

Jarosław , 21 maja.

Z caób cywilnych 4 ciąśke 
ranne, z k tórych  Jedna w kró t
ce zmarła, a 16 Hej. Z e s ła łb y  
kolejowej 2 osoby cia łko ra 
nione, 5 Hej, nie l lo iąe  esób, 
k tó re  doznały kontuzji.

W  pociągu nr. 578 wagon 
s ia tk o w y  i 4 wagony towaio 
we zostały rozbite. Tor kole
jowy by ł prnes cały dzień za- 
taraaowany. Bach  na jednym  
t o n e  przywrócono dopiero •  
godz. 6 popeł.

P rsyozyną  ka tas tro fy  była  
n ieestro łnośó  m aszynisty  po 
ciągu nr. 10.

Telegramy.
Kammikat polski.

W a n aa w a , 22 maja.

(P. A. T.)
K om unikat satabu generał- 

a » g t  a  dnia 21 b. a .
N a południc od D iw iny  1 na  

B e re z y n ie  trw ają  dalej zaciąte

walki. Nieprzyjaciel silami 
śa iągniątym l a fren tu  łotew
ski* go i nowousbrojonymi for
m acjam i s rm ji robotniczych, 
zasila ciągle oddalały, p m .  
p row adsatąc  od tygodnia bez
ustanne ataki.

Ud*rżenia n lepiayjaalelskie 
skierowane 20 m aja  głównym 
impetem  w zd łu l  toru  kolejo

wego Pcłock — Głąbokie i na  
górnej Berezynie, i s ła m t ły  się 
na bchaterskiej odporności na- 
esyeh ( d d i i i ł a w ,  k tóre w s ią 
dzie p r reckcd rąo  do kon tra ta 
ków, wzięły jeńców i karab iny  
maszynowe.

Yf walce pcw ietrine j nasi lo
tn icy  aeatizclili  2 a p m t y  nie
przyjacielskie.

Ną l l r j i  ke le jtw ej Z m tryn-  
ka  Borna, n iepriy jac ie l ia*ta- 
k tw s ł  r e s i e  p c iy i je  w rejonie 
Nowosiółek, a tak  załamał sląs 
j e d r a k  w ogniu nasaej piecho
ty. Pozatym  na U krainie sy 
tuacja  bez zmiany.

Łndnsśó  cywilna dcnesl o 
panice, Jaką wśród nieprzyja
ciela azerzą ukraińskie, oddzia- 
ły  pa r ty ianck ie ,  działające na  
lego tyłach.

W  naot. s ic  fa szt. gon
Kuliiskl, płk.

Sprawa wojny z Rosją 
w izbie gmin.

Londyn, 21 maja.
(P. A. T.)

Bonar Law raz Jeszcze prze
m awiał w izbie gm in w kwe- 
s tj i  wojny polsko-rosyjskiej, 
■aprieesy ł jakoby 11 ąd angiel
sk i m iał wytcczyó wojną bol
szewikom. Najlepszym sposo
bem  ich  unicestwienia m a być  
dopuszczenie narodu rosy jsk ie
go do pracy. Co sią tyosy P o l 
ski, to r są d  angielski nie b ę 
dzie zachęcał Polski de prze
ciągania wojny, lecz w razie 
rzeczywistego zieuóania  clą 
prób zawarcia pokoju l f l e lk a  
B ry tan ja  będzie musiała depo 
m óds Polsce.

Gwałty czechów.
Nowy Targ, 21 maj*.

(P. A. T.)
W  ostatnich dniach zrow u 

■ a u ły  w y p id k i  a re t i te w a z ia  
p r i t s  tze « łó w  ibyw ate ll  Pol
ski. Csterech m le c ik rń ió w  w ił  
Hartlowej 1 powiało Nowotar
skiego, k t ó n y  udali slą  na 
Splis, czesi arecitowali pod sa  
n u t t m  ta m a ih u  na  tycie  I m -  
d a rm a  ( lesk iego . F a k t  ten  z 
wieloma innym i coraz więcej 
rozgorycza ludność epicko 0 - 
rawską.

Tary ba grozi Folsco.
"W ilno , 21 maja.

F rc sy d e n t  taryby , Galwa- 
nowski, czyni objazd swego 
państw a. Organ urzędowy ,L la -  
tuTS* podaje do wiadcmośoi 
publicznej, t e  ludność w ypra
wia p. prezydentowi owacjo. 
Podczas jednej z nieb, w Bir- 
tac h ,  podniósł p. Galwanow- 
sk l  w przemówieniu swoim, t e  
w ła d ie  litewskie czynią usil
ne s ts rąn ls ,  aby  kraj uwolnić 
od polaków bez krw i rozlewu.

J e te l l  — mówił dalej—trw ać 
będzie W arssaw a w dalszym 
oiągu n a  nieprzejednanym  swo
im stanow iska  00 do Wilna, 
to w ypadnie  W ilno — zdobyć, 
a ro ilew  krw i spadnie, rzecz 
prosta, na  polaków.

"m/W a  HTTSTf M w taa» WawtaUd, <• tylko l.nollnow y 
JBL. A. r a j .  , | < 1 [  .b S u O l l -  t  « u k ą  .Kogut* rady

kaln ie 1 ssy k k . «»»»* a a i.a lo .S , ia«> .r« lsn iłn< s 1 .ta o  zapalny 
• k iry  s  dslesl. S p n .d a i  w ap t.k aak  i sk iadseh  aptecznych, perJu- 
ae<srjaah. Gtdwny »kla* w a p t . . .  A . O ą .a o k la c o  w  W i r m w i i ,  

ml. F r i t .  M 1*.

M arżow i i d e ta liczn a  a p n a d a i  u  Zagłębie;

M. JA8IEŁUWKZ, sesMewii*

Ś L E D Z I E
w dowolnej ilości po cenie 1200 mk. beczka sprzedaje

Państwowy Urząd Zafcapu Artykułów Pierwsze) Potrzeb)
W SOSNOWCU, MAŁACHOWSKIEGO Nr, 11,| 

w s z y s t k i m  z g l a s z a j ą ę y m  s i o .

usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
,M A S C  P > r a  H E B D Y 1

uznana przez pow agi lekarsk ie .
Ł a tw o s lę ” wciera, m i  p rzy jem ny zapach , n ie  plam i i l e  

llzny I d a la ,  z ła tw ością  s lą  zmywa wodą.
Ż ądać w ap tek ach  I sk ł. ap tecznych  tylko „Mść P-raHabdy 
dy* z iw ierzbawccm na etyk iecie . S łoiki na 1-3-12 osób. 
Tow. E Hebda i S-ka W arszawa, E lek to ra lna  18 tel. 1-37. 
Dla kent sd (wlażby ! parcha , E B W  O L - B E D B A *

M agistrat yiiasta Śosnow ca
na m ocy pp. 3 i 4 art. 2 Państwowej Zasadniczej Ustawy Sa
nitarnej z dnia 8 lutego 1919 r. niniejszym wzywa wszystkich 
mieszkańców,

i b )  d o n )  swoje I lokale utrz)m ywali w należytej czjstoścl-
W razie stwierdzenia stanu antysanitarnego, zarządzone 

zostanie przymusowe oczyszczanie na koszt właściciela.
M agistrat.

M agistrat miasta Sosnowca o- 
głasza niniejszym

K O I K I J B I
n a  pcflkde

F E L C Z E R  A
szpitala dla chorych zakaźnych.
Oferty  z podaniem  warunkóv' i życio
rysu oraz  z odpis? mi świadectw, n a 
leży nadsyłać do M agistra tu  do dnia 

5 czerw ca r. b.

|  I r r t i i l i i i s i i l i .
w Babce do odstąpie
nia aa eaorwltc i II- 

redabeji.
2 pokoje
piec. I ic a e y tły w
' / o m n o ł  passp o rt Marli C bojaae- 
Ł l & g W c i i  k i . j  w ydaay praaa włada*
aianl.okt.i

» w m ( y « t a  
J r  SsmtensMłein

■•mzmY PRITJĘCi 
M I#-l I •*  *-• po pofi 

SasosraSą ląblw, ylsmbąwauio 
Ułatwiam)* aąM w  IDm jsó a to -  

felemli ii i*  kmi?.
■L HbirMjąwika M A

Doktór

k  Gntou/ski
I  ifrrtibjp skórne, 
r ? s j tm e  ł  tooc2!oj?l#io»m«*

od C-ej do T-el
.C e n t r a l * 1 tei  i  

a .  M*]« a  i s  s a s N iw ie r .

W nn.jnyi] Dnitochc-
p U i i J 4 - |U  w,  ,  Radomakieic 

akradilata portfel zawiarająoayi passport 
rosyjski 1 mlemiscki na unią Msjl.oha 
Majaroayka, nr. w rokn 1892, pateat I) 
p ri.s iło  sto murek. Znalaaoa aa wyasyrt- 
dąsałem awióci do p.liojl lnb .Iskry**,
F f l T T  Q widaiaaą nwukrotala w bin- 
i  C a li, ą  rn  praepnstkowem, a w 
sobotą śoifaną prieaemnle aż pod jej dom. 
npraaaam ’ o wlademeśj oay osobiste 
pasaani. meżllwe. Dyskrecja sapewaioaa. 
ĄSr.. B .dita. .krtynka poaitow.5, dla Ab

uczciwy cli zna-
Z(nb!oao we wtorek iw * 
pierśeieakl brylantowe, 12> 

dolarów I l ' / 2 fnaty. Upraasa alf łaska
we jo  saalazae o awrot pieiśoioaków, a. 
satriymaaie sobie plenlfdiy do filji 
.Iskry* w Bądsliie lab do administracji 
w Soaaowcn. Pierżgieaki aie są własno
ścią toj osoby. _______________________

u o  

lazoy.

Do
waoaka

W piątek

W niedzielę Jt

PsciiE i handlowi

f>%
Fraoęals®M a i s o n1

P aris

K nni
M elesherbes 34.

249- 74. 
i l l i i i :  M m l  IM Iisii. tiiiUnlm 20-

Pralni Hyjlena, Starososaowloek*- 
14 34. Potraebna sdolaa praso- 

waoaka aaras. jB '
loatawloao 

poolągn raaayir 
odchodiąoy i  Kolnsssk do Sosnowca pa
kunek w którym były listy karty I różno 
drobnostki. Łaskawego zaalasoe npraszo 
alf o a wrócenie do .iskry* w Będsiaie.

so ja » r a -  
eajq« z T rzeba 

ni do S osnow ca p rz e z  Z ąbkow ice 
z o sta ł zgubiony portfe l z 700 m ark a 
m i t róźaym l kw tam j, p e szp o rt wy
dany d rz e z  w ładze n iem ieckie, leflity- 
m ec ja  red z ieck a , o ra a  p a ten t II ka- 
teg o rji. Z n a lazca  Jest proszony, po  
z a trzw m an ia  pieniędzy, p o zo sta łe  
p rzed m io ty  zw rócić  do G. S a p e ra  So
8aow lec>iTi»rgowa_i2;_ i_ >>_ _ _ _ _ _ ^ _ _

Nowo-otworzona
F ab ryka T eklnry BsIaltow eJ t O lejów  
n. L c jtn e r  I S-ka w Sosnow ca ol>. 
Sobleskieo* W 3 p t lc c a  papę dacho- 
w ą w ga tan k a ch  przedw olennych.

F*"*p°rt. o* Im iąlaraela 
Z U g l A c j l  Piekeraki.go wydany 
pra.s włsdae niemieckie. , _______
C / o n h i n n n  w ®,0®ł  wie**or*m, / .gU U lU A iO  Hąa p ĵ.pj od |tr#ły
parka fielecklcgo kn ul. M.łschewaklag* 
pamiątkową brtsiką kameą oprawiona w 
.Jocie. Uprana* alf noaoiweyo snalasct o 
awrot tejże do redakcji .lakry* aa so- 
witą nagrodą. ___________________

Osoba K ? r .- r s S “SJ0;
le tn ie j dziew czynki W iadom ość al. 
S tarosO snow iecka 18 m . 16.

4o sp rzed an ie  fa tro  m ęsk ie , 
W c o l  oibnm  do fo tcg ra ljl, dywan 
w ełniany I kocioł m led2 ieny. Dwor
ska 7, p a r te r .

m t o k IM M m m m i i


